
Jan Harasim, Rudolf Pesch

"Die Entdeckung des ältesten
Paulus-Briefes. Paulus neu gesehen.
Die Briefe an die Gemeinde der
Thessalonicher", Rudolf Pesch,
Freiburg-Basel-Wien 1984 : [recenzja]
Collectanea Theologica 55/4, 165-166

1985



C o llec tanea  Theologica 
55(1985) fase. IV

R E C E N Z J E

R u d o lf PE SC H , Die E n td ecku n g  des ä lte sten  P a u lu s-B r ie fe s . P au lus n eu  
gesehen . D ie B rie fe  an die G em einde der T hessa lon icher, F re ib u rg -B a se l-  
-W ien  1984, V erlag  H erd er, s. 128 (H erderbüchere i, t. 1167).

U w aża się dzisia j pow szechnie, że 1 T es je s t p ie rw szym  lis te m  św . P aw ­
ła  i z a razem  n a js ta rs z ą  k sięgą  N ow ego T estam en tu . N ap isan y  pod  koniec 
50 lu b  n a  p oczą tku  51 ro k u  w  K orync ie  do m łodej gm iny  ch rześc ijań sk ie j 
w  T esalonice. To ogólne p rzek o n an ie  podw aża w  sw o je j książce n iem ieck i 
egzegeta z F re ib u rg a  B adeńsk iego  R u do lf P  e s с h. W ysuw a on śm ia łą , choć 
n ie  ca łk iem  now ą hipotezę, że 1 Tes w  obecnej sw ojej fo rm ie  n ie  je s t  an i 
p ie rw szy m  pism em  św. P aw ła , an i n a js ta rs z y m  do k u m en tem  l i te r a tu ry  no- 
w o te s tam en ta ln e j. A u to r u s iłu je  w ykazać, że p ism o to  je s t spo rządzoną do­
p ie ro  po śm ierc i św. P aw ła  kom pozycją , złożoną z dw óch w cześn iej n a ­
p isan y ch  przez A posto ła  N arodów  listów . P ie rw szy  z n ich  m ia ł być n a ­
p isan y  ju ż  w  ro k u  49 w  A tenach , d rug i n a to m ia s t około ro k u  50 w  K oryncie .

R ozw ażan ia  sw oje  rozpoczyna a u to r  od opisu  założen ia  gm iny  ch rześc i­
jań sk ie j w  T esalon ice. Sw . Ł u k asz  w  Dz 17, 1— 9 po d a je  sporo  szczegółów  
do tyczących  ew angelizac ji T esalon ik i. O pis Ł uk asza  n ie  je s t je d n a k  kom p­
le tny . U zu p e łn ia ją  go lis ty  do T esalon iczan . Z godnie z p rzy ję ty m  przez sie­
b ie  zw yczajem  św . P aw e ł rozpoczynał głoszenie E w angelii od Żydów , a  do­
p iero  po tem  szed ł do pogan. P rzez  trz y  szab a ty  ro z p ra w ia ł w  synagodze 
w  T esa lon ice  z Ż ydam i w sk azu jąc , że Jezus, k tó rego  n au k ę  im  głosi, jes t 
zapow iedz ianym  w  S ta ry m  T estam en cie  M esjaszem  (Dz 17, 2 n.). N auczan ie  
to  w ydało  ob fite  p lony , a le  n ie  w śród  Żydów , bo spośród  n ich , w ed łu g  św ia­
dec tw a  Ł ukasza , uw ierzy ło  n iew ielu . N aw róciło  się je d n a k  w ie lk ie  m nóstw o 
„bo jących  się B oga” G reków  i n iem ało  zn akom itych  ko b ie t (Dz 17, 4). S k ła ­
d a ła  się w ięc p ie rw o tn a  gm ina  w  T esalon ice p rzede  w szystk im  z naw ró co ­
n y ch  pogan . W ynika  to  jasno  z tre śc i lis tów  do T esalon iczan , k tó re  są  sk ie ­
ro w an e  do tych , k tó rzy  „naw róc ili się do B oga od ba łw anów , ab y  służyć 
B ogu żyw em u i p raw d z iw em u ” (1 Tes 1, 9). Z aw iść Ż ydów  sp raw iła , te  
św . P aw e ł w raz  ze sw oim i w sp ó łp raco w n ik am i m u s ia ł pośp ieszn ie  opuścić 
T esalon ikę . P oprzez B ereę  u d a ł się do A ten , a  po tem  do K o ry n tu . W ciąż 
je d n a k  m yśla ł o m łodej gm in ie  w  T esalon ice i o g rożących  je j n iebezp ie ­
czeństw ach . L ęk a ł się, ab y  sza tan  n ie  zniw eczył jego  dzieła. P o stan o w ił w ięc 
A posto ł w ysłać  ju ż  z A ten  do T esa lon ik i sw ego w sp ó łp raco w n ik a  T y m o te ­
usza, „ b ra ta  i sługę Bożego w  głoszen iu  E w angelii C h ry s tu sa ” (1 Tes 3, 2), 
k tó ry  m ia ł u tw ie rd z ić  b rac i w  w ierze, pocieszyć ich, a  tak że  dow iedzieć się, 
ja k  w z ra s ta  w śród  T esalon iczan  n ied aw n y  posiew  E w angelii (1 T es 3, 1—6).

T a w ła śn ie  podróż T ym oteusza  m ia ła  być, w ed ług  R. P escha , o k az ją  
d la  A posto ła  do n a p is a n ia  i p rzes łan ia  T esalon iczanom  p ierw szego, n ie  za ­
chow anego  do dzisia j w  p ie rw o tn e j fo rm ie , listu . C zy ta jąc  uw ażn ie  D zieje 
A posto lsk ie  i lis ty  św . P aw ła  dostrzegam y  pew n ą  reg u la rn o ść : ilek ro ć  A po­
sto ł posy ła  kogoś ze sw oich w spó łp racow n ików  do gm in  ch rześc ijań sk ich , 
w ręcza  do p rzek azan ia  pism o. L is t do R zym ian , do gm iny, k tó re j św . P aw e ł 
n ie  z ak ła d a ł i n a w e t osobiście n ie  znał, dosta rcza  Chloe, d iakon isa  K ościoła 
w K en ch rach  (Rz 16, 1—2). P rzekaz ic ie lem  1 K or je s t T ym oteusz, k tó rego  
P a w e ł w y sy ła  z E fezu  do K o ry n tu  (1 K o r 4, 17—21). 2 K or p rzek azu je  
członkom  gm iny  ko ry n ck ie j T y tu s  (2 K o r 8, 16 ns; 12, 18). E p a fra s  u d a je  
się z lis te m  św. P aw ła  z E fezu  do F ilip p i (F lp 2, 25—30). L is t do F ilem o n a



d o sta rcza  zbiegły  n iew o ln ik  O nezym , k tó ry  s ta ł się w sp ó łp raco w n ik iem  P a w ­
ła . W szystk ie  lis ty  A posto ła  są  dow odem  jego  serdecznej tro sk i o gm in y  
ch rześc ijań sk ie .

Czy je s t m ożliw e, żeby P a w e ł w y sy ła jąc  T ym oteusza  z A ten  do T esa- 
lo n ik i n ie  w ręczy ł m u  do p rzek azan ia  członkom  tam te jsze j gm iny  lis tu ?  
P aw e ł m u s ia ł w yk o rzy stać  tę  szansę  — odpow iada R. Pesch. N ap isa ł z A ten  
do  T esa lo n iczan  k ró tk i  list, k tó ry  by ł p ie rw szy m  i n a js ta rs z y m  jego listem , 
a k tó ry  później zo sta ł w kom ponow any  w  k an on iczny  1 Tes. P o tw ie rd za  to  
a n a liz a  li te ra c k a  kanon icznego  1 Tes, zw łaszcza zn a jd u jące  się w  n im  liczne 
p o w tó rzen ia , d u b le ty  i n iek ied y  b ra k  ciągłości m yśli. P o d w ó jn e  dziękczyn ie­
n ie : 1 , 2— 10 i 2, 13— 16, d w a razy  w  oddzie lnych  m ie jscach  przy toczone 
w sp o m n ien ia  P aw ła  z p oby tu  w  T esalon ice : 1, 2— 10, i 2, 1— 12, podw ó jne  
nap o m n ien ia : 4, 1— 8 i 5, 12—22, a  tak że  podw ójne  zakończenie: 3, 11— 13 
o raz  5. 23—28 m a ją  św iadczyć o ty m , że 1 T es je s t kom pozycją  dw óch 
w cześn ie jszych  lis tów  św . P aw ła  d o k o n an ą  w  późniejszym  czasie p rzez  n ie ­
znanego  re d a k to ra .

R. P esch  p o d e jm u je  n a w e t p róbę  re k o n s tru k c ji te k s tu  ty ch  dw óch 
p ie rw o tn y ch  pism . P ie rw szy  list, n a p isa n y  w  ro k u  49 z A ten , m ia ł być 
k ró tszy  i uboższy w  tre ść  teo log iczną. S k ład a łb y  się z n a s tęp u jący ch  części: 
dz iękczyn ien ie  — 2, 13— 16; w sp o m n ien ie  p o b y tu  P aw ła  w  T esalon ice ■— 
2, 1— 12; m is ja  T ym oteusza  — 2, 17—3, 15; n ap o m n ien ia  — 4, 1— 8 i  zak o ń ­
czenie — 3, 11— 13. M iał zaw ierać  ta k ż e  w s tęp  i pozd row ien ia  końcow e, k tó ­
re  zosta ły  opuszczone przez jed ak to ra .

L is t d rug i, n a p isan y  w  K oryncie , po pow rocie  T ym oteusza  z T esalon ik i, 
b y ł też  sto sunkow o  k ró tk im  pism em , zaw ie ra jący m  je d n a k  g łębszą tre ść  te ­
ologiczną. W edług  R. P escha  sk ła d a ł się z n as tęp u jący ch  części: w s tęp  — 
1, 1; dziękczyn ien ie  i  w spom nien ie  ew angelizac ji T esa lon ik i — 1, 2— 10; r e ­
la c ja  z m isji T ym oteusza  —  3, 6—10; zach ę ta  do m iłości b ra te rsk ie j
4, 9—12; o po w tó rn y m  p rzy jśc iu  C h ry s tu sa  —  4, 13— 18; o n ag ły m  n ad e jśc iu  
d n ia  osta tecznego  — 5, 1— 11; n ap o m n ien ia  — 5, 12—22; zakończen ie ■—
5, 23—26 o raz  życzenia końcow e —  5, 28.

D okonaw szy  re k o n s tru k c ji dw óch p ierw szych  listów  a u to r  u s iłu je  od­
pow iedzieć n a  p y tan ie , dlaczego w ydaw ca  k o resp o n d en c ji P aw ła  po łączy ł 
te  dw a p ism a w  jedno? O dpow iedź: „poniew aż ta k  się w y d aw cy  podobało” 
a u to r  u w aża za n iew y sta rcza jącą . N a p y tan ie  to  tru d n o  je s t udzielić  je d ­
noznacznej odpow iedzi. O sta teczny  re d a k to r  dw óch p ie rw o tn y ch  lis tów  P aw ła  
do T esalon iczan  dostrzeg ł zapew ne  ich  p a ra le ln ą  budow ę. P ie rw szy  lis t  
z A ten  n ie  zaw ie ra ł p raw ie  żadne j tre śc i teo log icznej. D aw ał się ła tw o  
w kom ponow ać w  lis t d rug i, n a p isa n y  z K o ry n tu . Z po łączen ia  ty ch  dw óch 
listów  p o w staw a ł obszern ie jszy  d o k u m en t o w ażk ie j tre śc i teo log icznej, k tó ­
ry  m ożna było zestaw ić  z in n y m i p ism am i A posto ła  N arodów .

W yw ody naszego a u to ra  m ożna uznać  za w ysoce p raw dopodobne . W y­
ja ś n ia ją  one zn a jd u jące  się w  1 T es pow tó rzen ia  i d u b le ty . K om pozycja  
ta k a  n ie  b y łab y  z resz tą  n iczym  now ym  n a  te re n ie  P ism a  Ś w iętego . W  p o ­
dobny  sposób postępow ali tak że  re d a k to rz y  n iek tó ry ch  k siąg  S tarego , a być 
m oże tak że  N ow ego T estam en tu . M ożna by  tu ta j  dorzucić  jeszcze je d e n  
a rg u m e n t p rzem aw ia jący  za h ipo tezą  R. P escha , m ianow icie  to , że n ie k tó re  
m a n u sk ry p ty  1 Tes n a  p o czą tku  listu , po słow ach: „do T esa lon iczan” d o d a ją  
m ie jsce  n a p isa n ia : „n ap isan y  w  A ten ach ”. P rzy ję li to  za pew ne n iek tó rzy  
d aw n i egzegeci, ta cy  ja k  T eodo re t i P e lag iusz . A u to r zapow iada  dalsze p u ­
b lik ac je  w yn ików  sw oich b a d a ń  n a d  kom pozycją  lis tu  do F ilip ian  i ob u  do 
K o ry n tian .
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